
Naleiytoić pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 

r Kalisni mlesjęcznie 400 [Mk, 
Ns prowincji, z przesyłką 

pocztową 500 Mk. 
Zzgrafflicą 1000 Mk.

pojed. egzemplarza 20 Mk.

G EM  10 MK.

GAZETA KALISKA
W  l  L  <  # ! # • ;  1 T n m u  W  . • V ' j f L . ■ . i v S g j y « . w * E j f

i?hssi*w® ®®G0o^®sB0B®n pwBSt? m m rnv  *p® ł© dM e«i« I ? » % * * •« .

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lab jego miejsce 
(•a str. 180 mk., w tekście 180 mk. 
Nekrologi 180 mk. zwyczajne 75 mk

Adres Redakcji , i Administracji: 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. JA 91. 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po pól.

r a  77 (7ii6). Wtorek, doia 4 kwietnia 1922 r, Rok XXX

K i n o - T e a t p

„Stylowy"!
•

I Do środy dnia 5 kwietnia 1922 r. włąanie —  Nowe arcydzieło wytwórni amerykańskiej Oodwyn Fktnres Co

Cudzie bezbożni (Godless men)
W strząsający dram at w 6  aktach z życia brutalnych, półdzikich marynarzy na tle w a l k i  miłości 

z nienawiścią. Prześliczna HELENA HADW1CK w roli głównej.
Początek cc dziennie o gcdzmle 5,30 wieczorem. W soboty, niedziele a święta o godzinie 4 po po&dniu. .

k

D. HRYNIEWICZ
specialists w cborsbscb oc/,3.
Przyjmuje od 3—6 po południu.

W niedziele od 12—2 po poł. — Wrocławska 28.
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*  Ckoiwey wtBeipiw i Skanie, n
W przyjtowje codziennie cd 4—7, w niedziele 1 Swlę- 
M ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17 Jy

J  i  I S N b f e i d s 3

I  L. B hlO B Ł O C tl
#  cborobY wtmrjczse i skćrae
^  «»« p r z e p r o w a d z ił  s i ę
£  na ulicę Wrocławską d. Nr, 28,
^  TteS/fX&Sttaa '^ J S 'r a to T W r ^  fa^poiauluu.
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a : b j l k  o  r a  m y ,  
P r z e c ie c  jasklMdn gry.

PO ZN"AN. Odbyły sję w Poznaniu w auli u- 
piwtersyteckLej liczne zeb ranię obywatęlsklę dig 
zaprotestowania przeciwko odwiedzaniu przez 
Polaków jaskini gry w Sopotach. Zagaił zebra­
nie p. Mrozowski, który w przemówieniu swem 
podkreślił dobitnie szkodliwość dla kraju tego 
gniazda wyzysku. Według jego oświadczenia,, 
zysk roczny właścicieli jaskini gry wynosi oo n a ­
jmniej 60—70 milionów marek niemieckich, kru­
pierzy zaś zarabiają dziennie do 10 tysięcy ma­
rek. Przy jaskini tej lstniele loanbard, w którym 
można zastawiać wartościowe przedmioty /.a o- 
p łatą 2 proc. dziennie, w razie zaś oddania tych 
przedmiotów na czas dłuższy, pobkmnyeh jest
5 proc. dzłąnnle. ' i. '

Zebrani uchwalili zaapelować do prasy oi 
nlazamieszczanic ogłoszeń kasyna sopockiego o- 
raz postanowili wezwać wszystkie banki polskie 
i  instytucje Jinansowe. by odmawiały kredytu- 
osoboan, uczęszczającyjch' do tych jaskiń.

Skazanie mordercy.
LWOW. Sąd doraźny skazał Jana BjleckU- 

go, mordercę rodziny Wojtyńskich w Grzybowi- 
cajeii, na śmierć. Wyrok wykonano dzisiaj.

SKazaaie morderców.
TORUŃ. Izba Karna *w Toruniu skazała A- 

nastazego DejewskAego t Grabowca oraz Fpanclk

UIjlSltil I I I !
S p ó ł k a  ^ j i c & y j a a

zawiadamia, źe posiada na składach w Kailszu 
i f i l j a c h  929

saletrę norweską 
i s u p e r M d  18*j»

Przyszła encyklika papieża 
Piusa XI.

Wedle wiadomości, nadchodzących z Rzy­
mu,, Ojciec św1. Ima w swe przyszłe! encyklice 
wspomnieć o obruszonych prawach Stolicy A- 
postolskiej. Opinj ,a ta,, wyrażona w ten sposóbj 
aby nie dać powodu do polemik pomiędzy. Wło­
chami a Wiatykanąm,, nie przyniesie żadnych 
zmian w decyzjach powziętych przez poprzedni­
ków papieża Piusą XI, m a ona zaś tylko <łol- 
wieść. że obecny papież pragnie korzystać z1 pęw 
ncj swobody ruchów, bez spec alnego za uczenia 
politycznego.

Wszyscy poprzednicy Piusa XI wspoąniuaH 
zawsze w swtej pierwszej eućykłlcę o stosunku 
stolicy Apostolskiej do Włoch. Papież obecny 
pójdzie zatem w tym wypadku wzorem swych 
poprzedników, mimo, że parokrotnie zaznaczył 
już, że odktal# się nieco dlo Ich wytyczńei Unii w. 
stosunku do rządu włoskiego.

P r a s a
autOBomji.

powiadamia, że p r z e ś w ie t l a n ia ,  f o to g r a f i e  r e n t g e ­
n o w sk ie  i n a św ie tla n i®  odbywają się codziennie. Aparat 
został na nowo zmontowany po sprowadzeniu nowych przy­

rządów z Gdańska. 939

szka Raczkowskiego i Antoniego Bielickiego z Nie 
rzwieńca w1 powiecie brodnickim, oskarżonych 
o zamordowanie gospodarza rolnego Szeintaga 
il jego 20-letnieji córki na karę śmierci.

klatka z  drożyzną.
Rada Ministrów na posiedzeniu da. 30 mar­

ca r. b. postanowiła zakazać wywozu zboża, je­
go przetworów, bydła, nierogacizny, mięsa, tłu 
.szczów i nabiału, oprócz przy znanego już na wy 
wóz w kwietnia kontyngentu 100 wagonów ja  , 
zorganizować objazdowe komisje rewlżylne dla 
skontrolowania, jak zarządzania t '  będą na gra­
nicy wykonywane,. Postanowiono również wez­
wać Ministra, Sprawiedliwości i Spraw Wewnę­
trznych, aby zwróqił sję do sapnorządu z polet- 
cefnileim przestrzegania uch wiał komisji iCn.

Jak wjiadomo, pruski prezydent ministrów, 
Braun, wygłosił w  Wrocławiu, przy otwarciu tąmi 
tejszego Targu przemowę, w której postęp j sepa 
raty/.m G. Śląska Si ośwąadczyl się przeciw udzie­
leniu mu autonomji Wynikiem tego- wystąpienia 
była ostra wymijania zdań, która rozpętał a się 
nSjehial w: całej prasie memłecklęij na obszarzę 
Rzeszy. >■

Z głosów tyci} „/Tagliischer Rund&ebau" staję 
po stronie minjstra. Wychodzi ona mianowicie z 
następującego założenia:

,,Dopóki kraj narażonym był na-okrutną nie 
pewność polityczną, trzeba było linieć zrozumie- 
nię dla niektórych, więcej lub. mniej chorobliwych* 
objawów, duszy tamtejszego ludu. Wśród nor­
malnych jednakże stosunków, nie jedno z lego, 
co rozgrywało się za kulisami górnośląskiej po- 

"ft1'fiegiaafcB G el- dNtn-ch biwrzllWycilj. cąą 
sów, mianoby uważać za zdradę stanu.

✓..Śląsk pozostaje nieza stąp Jonom żródłeimj 
naszej narodowe; odbudow!y.,' imusijny więc laki 
najstanowczei odeprzeć wszelkie zakusy męmlęc 
kjćh górnośląskich kółek skierowane przeciw Pru  
sorn. Pewna ustępliwość wobec zwolenników au­
tonomji G. Śląska ze strony Rządu powstały wi 
swoim czasie na odmiennych zupełnie warun­
kach".

Inne zupełnie stanowisko zajimU e demokra­
tyczna „,B reska uer Zeitung".. Twierdzi wprawf- 
d/je, że rozczłonkowanie się Prus, t. j. powięk­
szenie ilości małych państewek, jest rzęczą nię- 
r o z są d n  ą“ . ! I I

Jcduąkże ze Śląskiem slajmym mja się rzectzi 
trocJię inaczej. Zaliczyć by należało ostrożność 
w wypowiadaniu się, gdyż „moment baki jesz­
cze nie nadszedł". Śląsk bowiejm; był prze Rząd 
stałe zaniedbywany.. Wrocławskie pismo us.łuje 
ze sprawy autonomji G. Sląskia wybić kapitał dla 
Śląska Średniego.

,,Wrocław iSląsk były i pozostają dtą Bzu- 
szy pasierb rmi1**.

Jeżeli więc Rząd jest przeciway autonomi i (ij,
SI a.ska.

..Jeżeli chce przemocą powstrzymać uidohęć z 
do Pruis‘*.
powinien wreszcie uczymić coś dla Śląska. Poli­
tyka zupełnej życzliwości względem Sl.ąska est 
jedyny im środkiem,, który w kwest i autonomii

krytyką przejmowę prezydenta Brauna,, uzasad­
niając swe stanowisko w1 ten sposób:

,.Polityka aktywną, na .jaką zdecydowali .się 
pan Braun w swojo przemowie stanie sie^nie­
stety karmem dla przekonania, że intęrejsy prus­
kie mają być uwzględnione, gdy przecież rozr 
chodzi się o to tylko, aby górnoślięzakoin, w ra­
mach Rzeszy Niemieckiej taką stworzyć o c/y/nę, 
w której czuliby się dobrze". •

W tym samym sensie ośw|adcz.i się ,„Frank 
1'urter ZeituUg".

„Wywiązała się więc ną skutek tej przemo­
wy noWai bardzo trudną sytuacja.

Pomiędzy Centrum, bowiem, a socjalistami 
odbyły się już konfermc e, które pozwalały spo 
dziewać się pokojowego rozwiązania problemu 
autonoinjii. ryinczasem przy' pckąom autonomii 
dano do ręki najnlebezpiecziaic szy atut, in.|ano- 
wlcie, że *•/

j
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WARSZTATY
REPARACYJVE

P O D  F I R M Ą

II W A G A "
W KALISZU, ulica K oteiu iik l W

koncesjowana prze: G ł ó w n y  U r z ą d  M i a r  i W a g
przyjmuje 4o p « u u c a a | i  I a t t u g U M i i l a  wszelkiego rodzaju w-tgi. Wysyła 
m o n t e r ó w  do reps^cji w t t  w ozowych. G waran tu je  solidne w rkonnie  I umiar­

kowane ceny. a k ła d d e  « • • •  i o A w a ż a ik i .  $93 !
„Górny Śląsk w dalszym ciągu; według za­

mierzeń Rządu—będzie rządzonym prżeż P ru1- 
sy według staro-lpruskiej luetody1'.

Dalej zaznacza wspioimniane pisano, że wy­
stąpienie irninstra pruisMego jest nletaktęm w 
stósunku do Rzeszy. Reasumując tę wszystkie 
głosy, dochodzi się do wnioiskuj że op nja publi­
czna w Nlejtn<czech„ ia tak ie  sfery rządzące,, czu­
ją  się niepewne w  stosunku do Górnego Śląska* 
D aje sfę we izniaki dawnią szy ,^ystejm“' pruski, 
a  również i to, że rzucone lekkomyślnie, na uro­
d zajną  glębę, śląską iziamo obietnicy, wyrosło 
niespodziewanie w olbrzymie drzewa dusząc p.a- 
trjotyzm  „pruski" i za ślepienie dawnie sze.

Dla ludności polskiej na Śląsku, pozostają­
cej pod Niemcami., sprawia autonom ii niem. czę­
ści G. Sjąską, aczkolwiek przez prjasą polską sta- 
*• zaniedbywaną, jest sp raw ą pierwszorzędnego 
trowczefaia.

Dla kogo pracują?
„Krak. Kur. [lustr.“ pisze:
Ud dłuższigo już czasu sławetny organ 

jeszcze si&wetniejszvch pp Strońskiego i No- 
waczyńskiego —  „Rzeczpospolita", prowadzi 
kampanję przeciw p a ń stw u . Używając do te­
go Wszystkich pjsitfdi tych pajacowatych piór 
(yide artykuły t, zw. p. Neuwerta-Nowaczyń* 
skiego), wali taranami w skarb państwa, 
W naszą gospodarkę ekonomiczną, jeszcze 
przed ogłoszenie m budżetu wyciągała dom lie- 
mane jego pozycje, ujawniając te (często fał­
szywe) cyfry dla celów polemicznych. Działo 
się to ku wielkiej rad ści naszych licznych 
wrogów i ku jeszcze większej a oczywistej 
szkodzie państwa.

A skoro p. Michalski już wygłosi swoje 
expose i preliminarz przedłożył —  ataki „Rze­
czypospolitej* wzmogły się jeszcze.

Gdyby (a cyrkowa zabawa miała na celu 
i w rezultacie tylko zibawę, a nawet bardzo 
daleko posunięte złośliwości, to ostatecznie 
snożnaby nad tern przejść do porządku dzien­
nego, bo wiadomo, że są ludzie, Którzy mu­
szą gryźć ciągle i kogoś, poprostu dlatego, 
aby módz strawić obiad czy kolację. Robota 
jednak „Rzeczypospolitej”, nawet w podobnie 
błazeńskiej szacie, sęg a  znacznie dalej, bo 
podkopuje całe zaufanie, jakie wytężoną pra­
cą dzielnych ludzi potrafiliśmy zdobyć u za­
granicy, rujnuje z trudem kładzione funda­
menty naszej państwowej egzystencji, jest 
więc poprostu zorodnią, zwaną w kodeksie 
zdradą państwa.

Ponieważ samemi cyrkowemi woltami 
operować na serjo nie można, przeto sła wet 
ny organ „wypożyczył" sobie w ostatnich 3 
dniach także i „fachowe" pióro b. wieemini- 

’ st -a skarbu p. Weinfelda. I ten doeiero w ar­
tykułach niby poważnych w sposób najbez­
czelniejszy dezawuuje całą gospodarkę finan­
sową państwa i pracę p, Michalskiego. R »fa 
jak ula b. wicemi listra scarbu niezbyt z^sz- 

. czynna, ale w tern stronnictwie, fc>ć'e pokry­
wa sobą ,•.Rzeczpospolita" t p. Weinfelda 
wszystko jest możliwe, nawo! zdrada stanu, 
»  ile idzie o  interes partii.

Po expose pokojowem min, spraw zagr. 
Skirmiinta, po expose finansowem min. skar­
bu Michalskiego/stanęliśmy wobec zagranicy 
na pswnych nogach. Udowodniliśmy jej fak­

tami, że na zaufanie zasługujemy i to zaufa­
nie, o które tak długo 1 tak ciężko walc tyli­
śmy, istotnie zdołaliśmy uzyskać. Minister 
Michalski szczerze i otwarcie odkrył nasze 
karty. Pokazał co się robi i jak się robi. 
Powodem solidności tej pracy jest choćby 
zewnętrzny "fakt, że preliminarz budżetowy 
zawarty jest w 2ó tomach i trzech suplemen­
tach. Budżet wojskowy mieści się na 200 
stronicach, podczas gdy swego czasu p. Grab­
ski załatwił się z nim na 3 kartkach. Ubocz­
nie mówiąc, ten budżet wojskowy umocnił 
jeszcze wrażenie, te  chcemy prowadzić poli­
tykę pokojową, aczkolwiek dbać będziemy
0 siłę naszej <rmji.

Sprawozda iie P. K. K. l \  ogłoszono dru- 
kiem już wcześniej (pierwsze sprawozdanie 
Banku państwowego za r. 1921 w całej Eu­
ropie), Wykazało sprężystość naszej gospodarki 
pieniężnej

Zestawienie tvch wszystk eh sprawozdań 
daje całkowity obraz naszych wartości, na­
szych prac obecnych i zamiarów na jutro,

Jaksż jest roi a prasy polskiej?
Zrozumiała chyba i tylko jedna: usiłowa­

nia sterników państwa poprzeć. I tak postę­
puje prasa wszystkich obozów politycznych 
oprócz jednego, tak czy iią wszyscy pisarze 
oprócz zno* u pj§ Weinfelda,. Strońskiego
1 Nowaczyńskiego.

Dr. Weinfeli ma na swoje usprawiedli­
wienie fakt, że nie jest Izieniikarzem. Przy­
puszczamy jednak, że uczciwość obowiązuje 
chyba także b. wiceministrów, choćby nawet 
stali na udugaci pewnego obozu.

To ostatnie przepuszczenie byłoby słusz­
ne w wypadku, gdy ów  obóz, który p. Wein­
felda desygnował do walenia krytym sztychem 
w niewygodny rząd, uznawał uczci vość i o- 
bowiązki obywatelskie. Dotąd było jednak 
zawsze inaczej, a i na przyszłość nic się nie 
zmieni. Partja, partja i jeszcze raz partja: 
Ojczyzna to myl

Jakie jest wyjście? Właściwie niema żad­
nego. Istnieje tylko możliwość, a nawet ko­
nieczność t akto wania przestępstwa ja co orze- 
stęistw a, a zdrady państwa jako zdrady 
państwa. Tu jednak kończy się rola dzienni 
karza, a zaczyna działanie prokuratorji. Smu­
tna j :st wszakże dola społeczeństwa, które 
sądami bronić się musi przed niegoiziwością 
ludzi, do których miało zaufanie, powierzając 
im ważne stanowiska publiczne. Skoro jednak 
inaczej być nie może, to ni a należy się za­
trzymywać w pól drogi. Państwo p i winno się 
bronić, bo od tego zależy interes wszystkich 
obywateli.

Sensaeylne odkrycie w kata- 
kombach rzymskich.

Wybitny archeolng rzymski Lin ioni i dyr. 
Muzeum Dio«le;iaaa prof. Paribeni oderyli 
nieznane chrześcijańskie hypoqjum (sklepienie 
o charakterze architektonicznym katakomb). 
OJkrycie to —  jak twierdzą kompetentne 
koła taukowe —  jast j e d ie m  z n a j c i e t a * -  
szyeh, jakie dokonano m terenie W iecziego 
Miasta. Na ścian ich hypoqsum zn tjdująsię 
wspaniałe malowidła, posiadające —  zdaniem

Lancióniego —  wybitne znaczenie, ponieważ 
są to wizerunki 12 apostołów. Dotychczas 
znaliśmy tylko wizerunki apostołów, pocho­
dzące z IV wieku, podczas gdy świeżo od­
kryte malowidła wykonane były co najmniej
0  200 lat wcześniej. Są to dzieła wysokiej 
artysyim ej wartości: draperje szat ułożone 
nadzwyczaj zręcznie, pozycje naturalne, twarze 
pełne wyrazu. Z pośród postaci apostołów  
najlepiej zachowane są wizerunki św. Piotra
1 ś f .  Pąwła. Rzecz godna uwagi, że postacie 
apostołów nie są utrzymane w konwencjonal­
nym stylu wczesnej chrześcijańskiej sztuki, ale 
zupełnie realistycznie zaobserwowane.

    1 1 1

O fih łiii służba wojskowi
lo-m
powsaseichnjylm

Artykuł 7, ustalający czjas trw ania służby 
wojsko \V e , brzmi i  lak niw tępuk: t

,„Cz;as trw ania  służby wojskowe/, o ile usjta 
w a niniejsza nie postana wia Iniaozeli, lest nastę­
pujący:

1) w wojsku stałejm 2 la la ;
2) w rezerwie do końca tego roku kalenda­

rzowego, w którym rezerwista kończy 40 la t ży 
caia; v

3) w pospoRteim ruszeniu do końca tego no 
ku, w którym obowiązany do służby wojskowej, 
kończy 50 la t życjla. <

Czas trw ania służby wojskowe' W lnarynrtr 
ce wojenne określi osobna ustawia.

Artykuł 8 ustala wiejk poborowy u ą  teirn 
rok, w "którym poborowy1 kończy la t 21.

Artykuł 9 stanowi o cudzozjctmcacli, którzy, 
w wieku poborowym uzyskali obywatelstwo pol­
skie. s ; -i • [ . :|

Artykuł 10 stanowi o osob ach, które prze­
byw ają na te ry to r uim Rzeczypospolite! Polskie! 
ale n i; miiają dowodów, stwierdzą ących obywa­
telstwo państwa obcego. I jedm®idru!iiizjy podlega 
ją  obowiązkowi służby, wo^!eo,wol-

ZAKŁAD
ZDROJOWY „BUSKO11
Okres kąpielowy tegorociny trwać będzie od 15 maja do  

30 wrześ iią.

Wysokość budowli w b. zabirze 
rosyjskim.

W „Dzienniku Ustaw" z dnia 22 b. m. 
ogłoszono rozporządzeuie o wysokości b idow -  

Ji na terenie b. zaboru rosyjsóego.
Na mocy tego rozporządzenie:
Na terenie b. zaboru rosyjskiego:
t)  Wysokość domu frontowego z regu­

ły nie może przekraczać szerokości przylega­
jącej ulicy.

Bydynek, znajdujący się na rogu ulic 
różnej sżerokości, może zachować od strony 
ulicy węższej wysokość dozwoloną od strony 
ulicy szerszej, lees podwyszente to może się 
rozciągnąć nąjwyżej na długość, równającą się 
półtora raza wziętej szerokości ulicy węższej.

2) Wysokość domu od strony podwórza 
nie może przewyższać półtora raza więcej o -  
dleghści domu od przeciwległej ściany lub 
od grą i ic /  sąsiada.

O ile nieruchomość ma zastrzeżone hipo­
teczne prawo światła nt sąsiedną posesją, 
wysokość djmu lub oficyny będzie obliczona 
w stosunku odległiści od przeciwległej ściany
si|sidd<i«

2) Absolutna wysokość damów fronto­
wych i oficyn z regóły n e  może przekraczać 
22 metrów i lieżyć się będzie od poziomu 
chodnika do wierzchu górnego Szyr"*u* . .

4) Powierzchnia świedików W Pjame 
musi mieć przynajmniej 8  m* • ? ^ czem
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Irtyści Iiejskicb Teatrów Druaitjcinjeb
W PO ZN A N IU .

I jfIIo fctfeo występ. —  Tytko Jeden występ.
W środę, dnia 5 kwietnia r. b, 
o godzinie 8 m. 15 wieczorem 
w Sali Stowarzyszenia Rzemieśl­
ników Chrzęść.,. Piekarska 7

Przejściowe 
małżeństwo

Farsa w 3 aktach de Crosset‘a i Grossac'a.

Bilety w cenie od 1000 mk. do 200 mk. 
wcześnie] do nabycia w cukierni W-go Mayera 
i w dzień przedstawienia w kasie Teatru od 
gotiz. 6 po poł. do końca przedstawienia. 921

odległość dwóch przeciwległych ścian nie met* 
że być mniejsza nad 2,5 metra; na świetliki 
mogą wychodzić tylko okna prz dpokojów, 
korytarzy, klozetów i łazienek, a w żadnym 
razie pokojów mieszkalnych i kuchen.

Przy urządzaniu lokali mieszkalnych na 
poddaszach powyżej dopuszczalnej wysokości 
domów, nachylenie dachów od ulicy nie mo­
le  przekraczać 45*, a o i  podwórza 60 ', su ­
ma zaś szerokości występów okiennych pod 
daszy, nie może przekraczać pałowy długości 
odnośnege frontu budynku.

6) Do czasu opracowania przez gmi­
ny miejskie i zatwierdzenia w należytym try­
bie planów zabudowania miast i związanych 
i  nimi przepisó w budowknych określatących 
dopuszczalne wysokości w poszczególnych, 
dzielnicach władne budowhne mają prawo 
czynienia ograniczeń oraz zezwalania na prze­
kraczanie wysokości określonych p 1 i 2 w 
każdym poszczególnym wypadku, o ile warun­
ki sytuacyjne, foraz względy frygieniczne i 
stetyczne nie stoją temu na przeszkodzie.

Trdił frant franta.
Andrzej Osiński z igro. Majattów p. turtede 

go, przygnębiony biedą, udał ,się dd tąrkaku Mosz 
ka Barom, Młyny MiłaiCUfńwkie,, aby tatrn spien 
njiężyć dwa srebrne rublfe. W tark/Jtu kaśjcr chęt 
niie zapłaci! im u po 1000 miarek i zapylał! czy 
nie inia takich więcej. Chłop; n e  w ćfejnę bity, 
odpowiedział, że imia ich 1 OjOOO.

— A może macje złoto, zafiytał kasjer.
— Złoto też się znajdzie odpowiedział chłop 

rezolutny.
— A skąd wy mw^e te pieniądlze?
— To sekret.
— Jak sekret, to sekrjet. Po co m;a kto wie­

dzieć, że wy mianie pidniąd^eiłżę my lę chcę- 
my kupićj

— T e  pieniądze, powfóm prawdę, są po mo 
«kalach„ jak uciekali przed nicifmscąmi l1 dal! ml 
je na schowanie.

—  Co wy chcecie Os*ń Ĵd W te p;eplądz«V
— Albo ja w|epii.... ‘
— Dostaniecie 9 miljonów,. Tylko je przy­

nieście.
— One są zakopane, to można je zabrać ak 

rozpuści zie^npa.
— Macie -Osiński d[a pewności 75./000, ale nie 

sprzedajcie innemu.
— Nic ńie st /̂.f-d^rn,
— Pano.w le, j,a muszę u wias kupić ęfesakj 

To wam zaraz z tych pieniędzy zagłacę.
— Słuchajcie, Osiński, po* ćo macie płacić; 

*ury później pojiczymy i naszcml końmi deb 
ski wam odeślemy. **•#»■<*+ ***«««* —

Naładowali mu wóz dt&skjaąmj i odesłali do 
dom u. Później z Osińskim fcaron z k as erem 
konferow ali 2 miesiące i stanęła ugod®, że 3 mll- 
jony dadzą gotówką, ea, 6 zaś m il onów dadzą 
m u ziemię.

Osiński nagabywany przez kupców; zapoin 
ulawszy o żartach, zaczął przefmyśliwać, jak wy­
strychnąć ich na dudków.

Wreszcie po odwijży, w końcu lutego, 2-go 
marca przyjiechali do Osińskiego.

— No. Osiński, dawajcie złoto!
— Dobrze, ale zrobfmty tak, żeby J;obicia 

nie wiedziała.
—* Macie tu, VC- tej torbie 3 mUfony, a nam 

oddajcie złoto.
Osiński poszedł do stodoły i wyniósł paku 

nek zawinięty: - \viża|mian odebrał torbę z pienię­
dzmi

Podczas tej afery wybiegła z chałupy żona 
Osińskiego z krzykiem:

„Co ty wyrabiasz za sziach arki!
Kupcy obawiając się, taby tranzakc a  nie zo­

stała zerw.aną, wisiedli coprędzej dlo bryczki i odL 
jechali do Młynów. W zagaj u łednakże zatrzy­
mali się, aby złoto przeliczyć; 1

Jakaż ich jednakże rozpacz ogarnęła, gdy 
zamiast złota w pakunku były zwyczajne kaimie 
nie polne.

Część kupców udała isfię z plowrotem do 
Osińskiego, aby go pilnować, Baron zaś spro­
wadził z Tarku policję. Osiński odtdjal policlin ic  
iniądze, przyczeim okazało aję, że Baron rów­
nież chciał go oszukać, gdyż Ąamjiast 3 miljG- 
jonów, w torbie izna dowało si® tylko 1500000.)

Osińskieigo i pieniądze odstawiono ck> sędzię 
go śledczego w Turku, który go po zbadaniu wyV 
puścił, pieniądze zaś odesłał dó prokuratora 
w Kaliszu,, gdzie odbędzie się rozprawa sądowia.

i. t  p.

z Antonowiczów

f e f n a  C i c h o c k a
po długich < ciężkich eisraienU ch z ł s a ę ł i  w B o ­
gu opatrzona ś v. S u r a  neitam i d i. 2 k w iu n ia  

r. b przeżyw siy  lat 3®
Nabożeństwo ż i ł ib n e  za so<MÓj d u sz y 'o d ­

prawione zostanie dn. 4 b. m. o  godz. 9 3 0  w K o­
ściele  Kanonickim.

W yorowadzenie zwłok z kaplicy szpitala  
w ojskow ego na cmentarz m iejscow y nastąpi dn a 
4 b. m. o  godz. 5 p. p.

Na s uutne te obrzędy zapraszają kre wnych
przyjaciół i znaj >mych

W nieutulonym żalu pozostali 
■ ą < i  d t i ł o l ,  n i a t  c a  a i  r e d u A i t w i ,

I

K R O N I K A .
— MILJONOWKIA.
W sobotę odbyło się ciągnieiiie 74 i 75 imil- 

jonówki. Z kola wyszły nuimiary: 4.035.254
3.202.455, wygrane w WarsiztawLv

— KONCERT STANISŁAWA NIEDZIEL­
SKIEGO.

Przypominamy publiczności kal:skfej p‘ątAo- 
wy koncerferecital Stanisława Niedziels . d e ,o 1 ra­
dzimy wcześni d się w  bilety w cukierni p. Mar 
yera zaopatrzyć, gdyż ze względu na doskonałą 
reputację, iajką się p. Niedzielski w n ja s z e m  m ie­
ście cieszy, popyt na bilety spodziewany o- 
grominy. f

— Z KINA „OAZA“ .
Trzecia część aimieiry kańskiego obrazu p.t. 

„Jeździec bez głowy1;, Obfitująca w| wie]fe ęfek- 
townych momentów* i Widokó w z Harry Pefelem, 
cjeszy się nadzwyczajnem powodzeniem. Na wszy 
stkieb trzech seansach w ubiegłą sobotę było kom 
pletne przćpełnienię. 'Od wtorku, 4 b. mu. ostat­
nia część p.t. .„Tajemnica cyrku Dafura".

— ZAWIADOMIENIE PpZNANSKIEGO TE­
ATRU DRAMATYCZNEGO.

Z powodu niedyspozycji p. Bitsladecklej, 
przedstawi nie, które miało się odbyć w sobo­
tę, odbędzie się w  środę, dn, 5. 4. rt b.

ODCZYTY O DZIEJACH 29 P STRZEL. 
KANIOWSKICH.

Korpus o'icerski 29 p. Strzel. Kąn. organi­
zuje szereg odczytów w celu zapoznania kalp 
szan w historję te 70 bohaterskiego pułku. P;erw 
szy odczyt odbędzie się w sali haloWJj kasyna w 
dn. 5 b. k'u,. o godz. 6-ej wieczorom na temat: 

•„,144 pjułk strzelców,, 4-ej dywii, i generała Ze- 
ligowskjego‘‘. -

— „WSZECHPOLSKI PRZEGLĄD KUPIE- 
CKI“, dawniej „Pomorski Przegląd“ Kup'ecklu, 
Grudziądz (Pomorze),. Redaktor M. Pacoszyńs 1.

Nr. 5 z dnia 18 imarcj} zawiera: Od redak- 
ycji.—Drugi Targ Poznański.—Roj|a kupca w ż y ­
ciu gospodarczem.—M. Pacoszyn&ki. Gospodarcze

odrodzenia Pomorza.—Obecne położenie handlu;, 
przemysłu.—Ełk. Na marginesie drożyzny!—O 
przemysł polski w Gdańsku.—Przeciw-ko mono­
polowi tytuniowlejniu.—Okno wystawowe.— 
poiznawiainiie fałszowanego W'iua.—M. Paco8zyń s*x 
Książkowość nowoczesna. —M. P. Wvszukiwanhf 
błędów7 w  książkowościL—Z izby Przemysłowi^  
handlów^.—Otwrąrcie Banku Mieszczaństwa P oł 
skiiego.—Z działalności Centrali.—Leon Drobo|Jt>(- 
wićiz, radca skarbowy,,. Podatki państwowe «ar 
morządire.—Z życia towrajrzystw.—ustawy i rozr 
porządzenia prawhe.—Wiadomości gospodiarczeL 
—Nowe książkę—Aloryiamy kupieckie. —Glełdlt

Już pierwsze numery „Przeglądu" w ykazać  
że redąkcja odczuł,a znakomicie potrzeby naszvtfc! 
sfer handlowo-prz emyslowy-ch i  stapa śię noW fe 
pismo zawodowe postawić na odpoWjedium po­
ziomie. W ostathm  numerze postęp uwyjdaitniłsle 
w całiej pełni. Spotykamy tam bowiem cały sSe- 
reg artykułów, dotyczących różnorodnych zagaił* 
n|eń gospodarczych, które powinny zaintereso­
wać pp. kupców, przemysłowcówTpracownikóy# 
biurowych.

HERB POLSKI 
herbem nowego Papieża.

Jak wiadomo, każdy nowowybrany Pa­
pież obiera sobie specjalny herb. Jest rzeczą 
znamienną, pod wzglądem politycznym, że no­
wy Papież, jego Świątobliwość ^Ijs XI. o - 
brał sobie za herb swój polskiego orła białe­
go, dając mu jednak dla zaakcentowania swe­
go charakteru kościelnego tło nie amarantowe, 
lecz żółte, który to kolor, jest, jak wiadomo, 
barwą papieską. W ten sposób Papież zaak­
ceptował w swym herbie związek, jaki istnie­
je pomiędzy jego działalnością w Polsce, gdzie 
był konsekrowany na bisku )a, a wyniesieniem 
jego osoby na stoicę aposolską. Trzy kule 
znajdują :e sią w dolnej części tarczy herbo­
wej, stanowią symbol okresu wojennego. Pod 
tarczą herb nvą znajduje się napis: „Raptim 
T  ansit“. Jest to aluzja do nazwiska rodzin­
nego nowego Papieża, Ratti. „Ratto“ po 
włosku oznacza to samo co „Raptin*, czyli: 
pręd<o, nagle. ¥ narzeczu zaś wallońsktem 
„Ratte" oznacza: prętko. Napis ten ma sym­
boliczne znaczenie, iż Papież o nazwisku ro- 
dzinnem Ratti szybko przeminie, ale Kościół 
pozostanie,

Kto powiolifl fejt przrszI/A
Naczelnikiem Polski

Na powyższy temat zamieszcza wycho­
dzący w Nowym Jorku „Kurjer Narodowy" 
ankietę, skierowaną do wszystkich swych czy­
telników z prośbę, aby odpowiedzieli' kto int 
się wydaje najodpowiedniejszym na stanowisko 
przyszłego prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
Ankietę tę nazywa ponadto „Kurjer Narodo­
wy — konkursem popularności, z wynku od­
powiedz? bowiem okaże się również, kto cieszy 
się największą popularnością wśród Pohnji 
amerykańskiej.

Nazwiska kandydatów podaje wyż. wy­
mieniony dziennik w porząd u alfabetycznym 
dla uniknięcia pozorów, że chce kogokolwiek 
wysuwać naprzód. Są to więc: Korfanty, Pa­
derewski, Piłsudzki, Trąmpczyńiki i Witos. 
Wynik ankiety w pierwszym dniu ogłoszenia 
jej dał następujące wyniki.
Korfanty 2.
Paderewski 1.
Piłsudzki 71.
Witos 1.

O gółam od początku konkursu otrzzmali 
głosy:
*0  fanty 58.
Paderewski 30.
Piłsudtki 1157.
Trąbczyński 4.
Witos 54.

jak  w?ęc okazuje się z dotychczasowego 
wyniku, najpopularniejszym człowiekiem w 
Ameryce, który winien zostaę przyszłym  
Naczelnikiem Polski; jest Józef Piłsudsii. D .ti- 
gie miejsce zajmuje <orfanty, trzecie Wńos* 
czwarte Paderewski, piąte Trąmjczyński.
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_ Kaliska Fabryka
•  Splotów Diocianych i Tkanin Metalowych

I. Karoliński!
. . .  _ &

sa | Zastępców
italowYcb •  u? uii'plfirvvrh   «:

i:
w

I

w  Kaliszu, ul. N ew o Lipowa 27 .
—  —  Floeca na sezon bieżący: —  —
Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut kol­
i s t y ,  skobelki, Ikaniny na arfy do  wialni, 

przetaki i t. p.8 1 3

! • • • • • • !

S p ó ł k a  A k c y jr ja
I

większych miastach prowincjonalnych i kresowych, 
dysponujących składami p o s z u k u j e

R a f i n e r j a  l a f t y
dla krajowej sprzedaży swoich produktów. 

Zgłoszenia: WARSZAWA, Skrzynka pocztowa 17. 934

S Z # F H  Ż E L A Z m  (1-m etrow a) w ba  dzo dobrym 
stanie tanio za 200,COO mk. na sprzedaż 

Bliższe szczegóły: skrzynka pocztowa 254 Poznań. 9ÓO

S k k p

u  7 . . \  a«WAŻNE DLA PANDW z  mieszkaniem1
n  C l 11 C i i  L i  / S f i e n i i O p l O O O m i  Nniejszymmamyzasiczytzawiado- w dobrym purAc e odpowiedni

, , . .  , ,  . .  ,  miC Sz  Klijentelę,  Je zakład fryzjerski n a  b ł a w a t ,  g a l * aterję, cikieinię,
(Jddział W Kaliszu W arszaw ska 5 , telefonu M  149  przy ul Babinej 19 róg Nowego Ryn- mierzarnię W Opatósku do wy- 

ooleca z wlasnvch składów D fl  f i i r w a i  ’ u’ nab>llśmy na włas™«- rajęda. Wiadomość u p. Zagnę-poleca z własnych składów D O  S lE t f tU  
ow sy  w yborow e kwalifikowane „Z Ł O T Y  D E S Z C Z 1* 

„RYCHLIK SOB1ESZYŃSK1**, „ T E O D O Z J A * ^
i Jęczmień „H A N N A “ 935 654

Wie ki m ły n FI

D łu g o le tn ia  nasza praktyka w  z a ­
w od zie  fryzjerskim  ro zw a la  nam  przy­
pu szczać  ii P . P .  Klijenci będą za d o ­
w olen i z naszej obsłu g i.

Z poważaniem

i. Borplsk j K. Lesicki

raje«Ja. 
i» w Opatówku.

Z agnę*
932

K U P I Ę
domek naur. z  ogrod. owoc. w i« 4  
z miast przy bnji kolejowe Pozna*— 
Łódź za cenę około 900 tys. Oferty 
listowne uprasza siępodadr.DERYNę 

BYDGOSZ<wZ-WI LCZAK 
ulica Nakielska 60 11.

Z g u b i o n o
pozwolenie nu jtp;zfd*ź papiero­
sów wydane przez Urząd Skar­
bowy ^"odnowione przez Urząil 
Akcyzowy w Kaliszu z d«. 13 
utego 1921 r. za L. 100/2939 
na imię Józek Ploty w Sędzi­
mirowie 955

Sklep spożywczy
z  urządzeniem i mieszkaniem 

jest do spnedasia. Wiadomośl 
.na miejscu Podgórze 17. 957

2’» i ł * ą f o
świadectwo na noszenie krzyitti 
w aieant& i na imię Mosiek L»jł>
Markowicz rccznik 1893 958

§ 0  sprzedania Wyprzedaż mebli

Ogier
sMep z debnm  urządzeniem 

i towarem pedłeg ęfcii^enia 
oraz miesskar.e w dcbrjm 

punkcie. Kalisz, Wrocławska 894  piętrowy blisko Poznania bez maszyn, do tego p ię k - l* *  
ny dcm  i obszerne zabudowania, stajnia, cbora , świ- 
niarnia, duże podwórze. Objekt ten nadaje się na fab- L  
ryki chemiczne jak tównież i na inne przedsiębiorstwa 
gdyż ma obszerne ubikacje. Ze względu na bardzo s s s ^ tz- 
niską cerę  11 mil. jest ł a iwym do nabycia, a penie- półkrwi z rodowodem  śro- 
w aż do tego należy ĆO m órg jeziora, przeto na fabry- fiek 8 letni miaiy 1,71 mtr.
kę (garbarnię skór) lub podebne załady, nadaje się rek  rcc 2 me licencyjnowany IP « KI . - ■ -

iD łk cm id e . Pospi.xh  konieczny. ( .w . d e s o * ™  & o „ ,  k l .cz)  f ’̂ / y ' S T c w e n . m M ’^
I .  M l U i U  jubiler, tm ro ln lny  I N M m b  n ł £
io u y  1882 r . IOSI18D, ul. N ifg d fc łsk ic h  10&< Tcl.Ł8G 36Łty O ciąż (O stro w sk ie ) 9 2 6  Kucharki, pcw. Pfcsiewskt. 958

Gcspudarsiwi

gabinet, sypiaiks, kdalka ciemna 
i czarna, fortepian, biurko, oto* 
ma*y, kozetki, stoliki do kwia­
tów mahoniowa i t. p. Wroc­
ławska 45 1 piętro obok Kościo­
ła Rc formatów. 908

budynki m asyw ne 20 korey 
żołędzi

-Pnćdsnla leśnictwo 
Brzeziny p. Błaszki. 849

i

N a j s t a r s z a  

d r u k a r n i a  

w  K a l i s z a .

N a j w i ę k s z y
7. a  k ła ?  \ g r a ­

f i c z n y .  i 
w  z i e m i

K a l i s k i e j
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DRUKARNIA

L i S K I E J
SPÓ ŁK A  Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres eztntj 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, form ula­
rze, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy asortyment 
— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatorem. —» —

M a s z y n y
po*pie*7.ne
poruszane
© i e k t r y c z -

c o ś e t ą ,

I  D O K Ł A D N I E

I
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N
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M aszynki
zecerski*
Stereoty­
pował*
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